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pozostaw ienie dziecka przypadkow em u rozw ojow i pod w zględem  norm  postę
pow ania i kontaktów  z ludźm i. Taki leseferyzm  prow adzi zw ykle do u trw a
lenia się  u niego postaw y aspołecznej.

A. V e r g o t e ,  profesor psychologii relig ii na un iw ersytecie  w  Low a- 
nium , om aw ia szczegółow iej niektóre aspekty szczerości w  w ierze. N aw iązując  
do pierw szego z autorów  ujm uje szczer.ość jako w ew nętrzną w olność serca, 
stanow iącą podstaw ow y w skaźnik  zdrow ia psychicznego. W edług F r e u d a ,  
charakterystyczną cechą człow ieka norm alnego jest zdolność do pracy i m i
łości w yrażająca się  w  tym , że człow iek pracuje i kocha z w łasnego w e
w nętrznego przym usu. U w zględniając to tw ierdzen ie V e r g o t e stw ierdza, że 
w arunkiem  koniecznym  do harm onijnej pracy i m iłości jest w ew nętrzna  
w olność człow ieka. W olność ta jest z k o lei w arunkiem  szczerości, a zarazem  
ją um acnia. Otóż zdaniem  autora akt w iary  zakłada szczerość jako sw oją  
ludzką, naturalną podstaw ę, a jednocześnie um acnia zdrow ą psychicznie  
szczerość. R ozw ijając te m yśli autor om aw ia ku lturow e i psychologiczne prze
szkody do zaistnienia szczerej w iary oraz próbuje odpow iedzieć na pytanie, 
jakie zw yrodnienia w iary i szczerości szkodzą zdrow iu psychicznem u.

ks. Julian Su low sk i  SJ, W arszaw a

H einz SCHÜRM ANN, Jesu ureigener Tod. Exegetische Besinnungen und  
A usblicke ,  Freiburg—B asel—W ien 1975, V erlag Herder, s. 155.

Zło i cierpienie dręczące ludzkość staw ia się w ciąż jako zarzut przeciw  
-wierze w  Boga. K w estionuje się także orędzie N ow ego T estam entu  o zba
w ien iu  św iata  przez m ękę i śm ierć Jezusa C hrystusa na krzyżu, a przynaj
m niej w ysu w a się pytanie o sen s tej śm ierci. T eologiem , który najm ocniej 
zakw estionow ał w iarygodność b ib lijnego orędzia o zbaw ieniu  przez śm ierć 
C hrystusa jest R. B u l t m a n n .  Jego zdaniem  nie m ożem y w iedzieć, jak  
Jezus rozum iał sw oją m ękę i śm ierć, oraz czy i jak i sens w  niej w idział 
(s. 16). Treść orędzia N ow ego T estam entu  jest bow iem  w edług niego rezu l
tatem  reflek sji w ierzącej w spólnoty  uczniów  C hrystusa nad tzw . „nagim  
fak tem ”, jakim  była w strząsająca m ęka i śm ierć ich Mistrza.

Mając na oku tę problem atykę H einz S c h i i r m a n n  przepracow ał kilka  
sw oich artykułów , aby je w ydać w  niniejszej książce. Jej ty tu ł m ożna prze
tłum aczyć: „A utentyczna śm ierć Jezusa, (czyli taka jak ją pojm ow ał i prze
żyw ał sam  Jezus), rozw ażania egzegetyczne i p erspektyw y”. W podtytule 
autor pragnie zaznaczyć, że nie m a zam iaru om aw iać całej teo log ii krzyża. 
Celem  jego jest raczej ukazanie i uzasadnienie dążenia tzw . przedpaschalnego  
Jezusa (vorösterl icher Jesus, s. 13) do m ęki i śm ierci krzyżow ej. N astępnie  
autor pragnie przedstaw ić uniżenie się Jezusa jako podstaw ow y wzór i nor
m ę życia chrześcijańskiego oraz ukazać p erspektyw y rozw oju teologii, jakie  
w ynikają z pogłębionej reflek sji nad tajem niczą rzeczyw istością krzyża. W e
dług S c h ü r m a n n a  m ożem y poznać, jak  Jezus „przedpaschalny” pojm ow ał 
i przeżyw ał sw oją w łasną śm ierć (rozdział I). N iezaw odnym  źródłem  tego po
znania jest uw iecznione dzieło Jezusa w  „popaschalnej” U czcie Pańskiej 
(s. 66 — rozdział II). Stąd rozdzielanie Jezusa „przedpaschalnego” od Chry
stusa „popaschalnego” jest nieporozum ieniem . „P opaschalny” C hrystus jest 
bow iem  tym  sam ym  Jezusem , który „obarczył s ię  naszym  cierpieniem ” (Iz 
53, 4) i k tóry „poniósł grzechy w ielu  i oręduje za przestępcam i” (Iz 53, 12). 
Tak postępując Jezus sta ł się w zorem  i podstaw ow ą norm ą postępow ania  
chrześcijan. P ow in n i oni nosić brzem iona jedni drugich, aby w ypełn ić „pra
w o C hrystusow e” (Gal 6, 2 —  rozdział III). Tę lin ię  rozw ażań zam yka roz
dział o C hrystusie całkow icie żyjącym  dla Ojca w  Duchu Św iętym  a jedno
cześnie „dla nas ludzi i dla naszego zbaw ien ia”. W łaśnie w  sw ojej śm ierci 
na krzyżu ujaw nia się najpełniej tzw . w ertykalny  i horyzontalny charakter
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życia Jezusa. To istn ien ie  „dla” (dla Boga i ludzi) nazyw a S c h ü r m a n n  
term inem  P ro-E xis tenz.  C hrystus żyjący dla Boga i ludzi, a n ie jakiś Chry
stus sam  w  sobie, stan ow i zdaniem  S c h ü r m a n n a  centrum  naszej w iary.

P ytan ie o autentyczną śm ierć Jezusa w iąże s ię  z pew nym  okresem  roz
w oju bib listyki, k iedy bib liści usiłow ali dotrzeć do autentycznych słów  Jezusa 
(ipsissima verba  Jesu),  stanow iących  w edług ów czesnych poglądów  podstawę 
obecnych ew angelii. Potem  okazało się, że słow a Jezusa m ożna zrozumieć 
jedynie w  ścisłym  zw iązku z Jego czynam i, a czynów  Jego n ie  m ożna pojąć 
bez słów . Stw ierdzenie tej praw dy postaw iło przed b ib listam i olbrzym ie 
trudności m etodologiczne w  badaniu dzieła Jezusa. Stąd zam iast pytać 
o autentyczne czyny i słow a Jezusa zaczęto się pytać o dążenie Jezusa, o jego  
zamiar, o cel, do którego dążył przez całe sw oje życie ziem skie. W procesie 
badania dążeń Jezusa uśw iadom iono sob ie, że nie m ożna ich pojąć w  oder
w aniu  od kontekstu  Jego losu  życiow ego, a przede w szystk im  w  oder
w aniu  od Jego śm ierci, którą przyjął. Stąd też odpowiedź na pytanie o auten
tyczną (ureigener)  śm ierć Jezusa odsłania nam  centralną i najgłębszą ta
jem nicę Jezusa.

Autor tw ierdzi, że tytu ł tego tom iku m ożna rozum ieć jeszcze głębiej. 
„Każdy człow iek  um iera sw oją w łasną śm iercią, i to tym  bardziej w łasną  
(oryginalną) im  głębiej i pełn iej żył. M ożna by m ów ić o w łasn ej śm ierci Je
zusa w 'ty m  sensie, w  jakim  Jego życie nasuw a m yśl, że przebył On przy
padłą w szystk im  ludziom  śm ierć w  niepow tarzalnej czystości in tencji i po
w ierzen iu  się  Bogu, a w ięc w  sposób najbardziej oryginalny, tak że w  tej 
śm ierci dokonało się  najw yższe, jakie sobie można wyobrazić ludzkie w zn ie
sien ie  się do Boga. W tym  sensie  śm ierć Jezusa m ożna pojm ow ać jako Wy
darzenie jedyne, niepow tarzalne, jako najszersze z m ożliw ych otw arcie się 
stw orzenia na B oga” (s. 12). Śm ierć Jezusa jest jednak nie ty lko całkow itym  
pow ierzeniem  się Bogu, ale zarazem  całkow itym  zaangażow aniem  się  Jezusa  
„dla nas ludzi i dla naszego zb aw ien ia”. Jako śm ierć Syna B ożego, który  
w ydał sam ego sieb ie  za nas (Gal 2, 20), była ona w ydarzeniem  w* najw yższym  
stopniu w yjątkow ym , była bow iem  śm iercią zbawczą, „całkow icie w łasną  
śm iercią Jezusa”.

A utor zalicza n in iejszą książkę do gatunku m edytacji teologicznej o cha
rakterze interdyscyplinarnym . Toteż mogą odnieść z niej w ielką  korzyść za
rów no bib liści, jak dogm atycy oraz kaznodzieje i katecheci.

ks. Julian Su low sk i  SJ, W arszaw a

Claus SCHEDL, Baupläne des W ortes,  Einführung in die b iblische logotech-  
nik,  W ien 1974, Verlag—H erder, s. 247.

Zdaniem  w ydaw cy książka stan ow i gen ia lny  zarys nowej teorii, która 
może się stać punktem  zw rotnym  w  interpretacji B iblii. Panująca bow iem  
dotychczas Formgeschichte  usiłow ała  dotrzeć do stadium  poprzedzającego  
obecny tekst biblijny, lekcew ażąc nieraz tekst aktualn ie istniejący. M etoda  
Formgeschichte  próbow ała ustalić różne źródła i w arstw y obecnego tekstu  
biblijnego oraz idee przew odnie tradycji zapoznając, zw łaszcza w  ujęciach  
skrajnych, fakt natchnienia B ib lii przez Boga. A utor niniejszej książki po
w ażnie k w estionuje m etodę Formgeschichte  przeciw staw iając jej now ą dy
scyp linę, którą nazyw a logotechniką biblijną (od gr. logos — słow o i techne  — 
sztuka), czyli biblijną sztuką słow a. U żyw ając tej nazw y naw iązuje do języ 
ka now ogreckiego, w  którym  logotechnia  oznacza literaturę piękną, tw orzoną  
w edług określonych praw form alnych. S с h e d 1 zajm uje się przede w szyst
kim  tekstem  aktualnym , jego form ow aniem  się i strukturą językow ą.

W pierw szej części książki (do s. 52) w prow adza czyteln ika w  proble
m atykę i m etodę stosow aną w  całości dzieła. W drugiej dem onstruje tę


